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BAZETA ŁÓDZKA 


Wtorek, 24 Czerwca 1918 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


dia prenumeratorów. 


Rok ni. 


EZ 


Prenumerata w Łodzi: 
pm nz ZE 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I ri 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
«wartalnie rb, 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


= = 


Oqłosze Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
SPE wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop; reklamy ' po tekście 15 kcp, nekrologja., 


15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1'1 pół kop. za wyraz. ażde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego i 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


25 rb. nagrod 
ZAGINĄŁ PIES POLICYJNY 


Znaki: Bronzowy kolor, średni wzrost, za fewem uchem 
skaza, wabi się BARRY, 

Zwracający otrzyma 25 rb. nagrody, nięprawnie przes 

trzymujący pociągnięty będzie do odpowiedziałności są- 

dowej. 1069—3—1 


Monitz, trkowska nr, H2: 
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W obronie języka. 


Dnia 17 kwietnia odbyło się w 
Warszawie posiedzenie pr ączonych 
sekcji: języka polskiego i przyrodni- 
czej Stowarzyszenia nauczycielstwa 
polskiego, wraz z komisją  fizjogra- 
ficzną Tow. krajoznawczego, na któ- 
rem prof, Paweł Sosnowski odczytał 
referat p. t „Język polski w naj- 
nowszych, wydawnictwach naszych 
z dziedziny gieografji i gieologji*. 
Referent wykazywał szereg błędów, 
dotyczących niedokładności nazw gie- 
ograficznych, terminologji naukowej 
1 nieprawidłowości stylu lub piso- 
wni i wezwał zebranych do wyło: 
nienia komisji, któraby opracowała 
zasady nomenkłatury gieograficznej 
i naukowej i przedsławiła do decy- 
zji przyszłego zjazdu przyrodników 
i lekarzy we Lwowie, 

Po dyskusji w tej kwestji po- 
stanowiono; 1) wydrukować powyż- 
szy referat w jednom z czasopism, 
szeroko rozpowszechnionem, 2) zwró- 
cić się do Tow. naukowego war- 
szawskiego z prośbą o zwołanie ko- 
misji do ustalenia słownictwa nau- 
kowego oraz do Stow. nauczyciel- 
stwa polskiego, polskiego Związku 
nauczycieiskiego, Tow. krajoznawcze- 
go, Tow, miłośników przyrody i 
AUE z prośbą o zebranie materja- 
R słownika przyrodniczego pol- 

„ Kwestja wyżej wymieniona jest 
doniosłego znaczenia i nie powinna 


JUTRO WYŚCIGI KONNE 


początek o godzinie 3-ej po południu. 


przebrzmieć bez głębszego oddźwię- 
ku w szerokich warstwach inteli- 
gentnego społeczeństwa. 

Na głos ten niech się obudzi 
zdrętwiałe sumienie narodu i całą si- 
łą poprze przedsięwziętą sprawę. 

Język nasz nie doznaje opieki 
ze strony czynników władnych, lecz 
z całą zachłannością jest ragowany. 
ze wszystkich- instytucji spełecznych 
i naukowych. Co więc się. stanie, 
jeżeli sami nie będziemy dbali o 
nieskalaną czystość mowy ojczystej; 
co będzie, jeżeli świat uczony pol- 
ski nie będzie stał na straży popra* 


wności języka i jeżeli dzieła nau- 
kowe, wydawane pod egidą najpo- 
ważniejszych instytucji, nie będą 


odpowiadały pod tym względem 
swemu wysokiemu zadaniu? 

Rok każdy przynosi wiele no- 
wych pojęć i faktów, zwłaszcza w 
zakresie nauk przyrodniczych, które 
podlegają szybkiemu rozwojowi. Ję- 
zyk musi podążać za postępem w 
naukach i technice. 

Zachodzi więc potrzeba formo- 
wania nowych wyrazów, któreby u- 
wydatniały ów rozwój. Uczeni ba- 
dacze, spędzający cała lata niekiedy 
nad jednem zagadnieniem, nie mają 
czasu na przeprowadzenie gruntow- 
nych studjów lingwistycznych, nic 
w tym dziwnego, jeżeli przyswajają 
wyrazy obce lub tworzą nowe, bę- 
dące ze stanowiska mowy ojeżystej 
„straszydłami* językowemi. 

W tej, tak ważnej sprawie, nie 
powinniśmy poprzestać tylko na ko- 
misji, która zaszczytnie spełni swo- 
je zadanie, wydając słownik przyro« 
dniczy i przedstawiając go na zje- 
ździe przyrodników i lekarzy. 

Dla pielęgnowania czystości ję- 
zyka należy utworzyć stały komi- 
tet, któryby czuwał nad wszystkiemi 
wydawnictwami naukowymi i od 
skazitelności je chronił, 

Jeżeli z Parnasu nauki i wiedzy 
pragniemy słyszeć zdrową jędrną i 
czystą mowę, to nie mniej ważną 
kwestję stanowi posługiwanie się 
takową w życiu codziennym, w mo- 
wie potocznej. Powinniśmy wszyscy 
stanąć zwartym szeregiem, nie dla- 
tego, by kształtować terminologję 
naukową (to spełnią specjaliści), lecz 
by odbagnić mowę potoczną, wy- 
plenić z niej chwasty, które psują 
harmonję i czysty, jędrny dźwięk 


rodzi- 
my, stowarzyszenia, a radewszystko 
szkoły i nauczycielstwo winny dbać 
o rozwój poprawności językowej, by 
sępy drapieżne nie rozszarpały nam 


mowy ojczystej. Dlatego też 


i tych strzępków odrębności, jakie 
nam pozostały, 


Roman Kobendza. 


Do maturzystów. 


CoS 
g ~k znowu matarzyści 
zakładów naukowych, 

„Orliki i sokoliki wyfruną z gniazd ro- 
dzinnych, by samodzielne zając stanowisko 
w życiu społecznem. Jedni odrazu staną 
do warsztatu pracy zmudnej i ciężkiej, bo- 
rykać się będą o chleb powszedni dla sie« 
bie i blizkieh. 

Szezęśliwszym, los pozwoli koutynuo- 
wać wyższe studja. Ciekawym okiem roz- 
glądają się dziś po świecie, szukając przy 
stani, gdzieby mogli wżmocnić swe siły 
moralne do późniejszej pracy. 

Przed niejednymi oczyma zjawia się 
wielki znak pytania — co teraz.. Gdzie 
skierować swe kroki... czego się*chwycić? 
Recepty tworzyć na bolączki społeczno- 
moralne jest nader łatwo i pchać zastępy 
młodzieży w tym lub innym kierunku, pod 
chwilowym zapałem—nie oglądając się po 
za siebie i nie patrząc przed siebie, 

Nie wolno nam dawać wskazań rye 
czałtowych, nie wolno łamać zdolności, 
paczyć charakterów, skreślać pojęcie szczę: 
kuvia z życia naszej młodzieży. Najlepiej nie 
pchać młodzieży nigdzie—niech kroczy po 
drodze swoich własnych upodobań, ' wtedy 
będziemy mogli być pewni, że w przy» 
szłości otrzymamy dzielnych pracowników. 

„Przed wami młodzieży trzy miesiące 
wakacji, wakacji może ostatnich, użyjcie 
ich całą hiersią, by sił wam starczyło na 
długą drogę życia wśród cierni. A w wol- 
nych chwilach od zabaw uświadom sobie, 
coś najbardzibj ukochała, to cię najbardziej 
interesuje i w tym idz erunku, 

Wiedz jeno, że uczyć się musisz nie- 
tylko w uniwersytecie, politechnice — lecz 
wszędzie, wiedz, że życie to pono najlep: 
szy nauczyciel, Więc ciekawym uchem i 
bystrym okiem ogarniaj to wszystko, co 
wokół ciebie dziać się będzie. Niech cię 
zarówno interesuje fabryka, kooperatywa, 
parlament, jak teatr. sztuka i życie publi- 
czne, Naucz się rozróżniać —co złe, co dos 
bre, a przedewszystkiem co u nas może 
żytecznym. 

iętajcie, że naród na nas patrzy, 
że społeczeństwo oczekuje od nas sumien- 
nej, twórczej pracy. 

Niech wam po za granicami kraju 
przyświeca maksyma jednego z pośród wag: 
„My jak polskie ptactwo—jeno że nie wio- 
sna nas wróci, a my wrócimy by wiosną 
nadeszła, 

Pamiętaj, młoda gwardjo, że winnaś 
kroczyć w pierwszych szeregach cierniste- 
go pochodu—że twoim obowiązkiem jest 


opusźczają mury 


nogi pokrwawić, by innym drogę utorować 
piersią swą rozbij przeszkodę, by inni 
piękny gmach mogli wznosić. 

Duchy młode! Wszak wy winniście 
nosić w swej duszy: cnotę, sprawiedliwość 
i miłość, te trzy kardynalne podpory wiel- 
kich duchów. Wierzaj, młodzieży, lepiej 
nię znać dostojeństw, «uciech i swawoli, 
„lecz zginąć z głodu, gdzieś pod płotem — 
byle jak orły z skrzydły złamanymi. 

Maciej Bojcza. 


Z pism rosyjskich, 


Koło a Kierenskij. 


O zatargu Koła polskiego z przedstawie 
cielem grupy pracy Kierenskijem, na gruncie 
obrad nad samorządem dla Królestwa, „Russ. 
Mołwa* pisze co następuje: 

„Zatarg nie został jeszcze załatwionym, 
Przed wyzwaniem na pojedynek Kierenskija 
przez Raczkowskiego, Koło polskie traktowa 
ło z przedstawicielami grupy pracy stawiając 
nastepujące żądanie: ponieważ Koło czuje się 
obrażonem słowami, wypowiedzianemi” przez 
Kierenskija, w których tenże nazwał pos 
słów polskich „zdrajeami swego narodu" za 
to, że ci traktowali z centrum o poparcia 
przy głosowaniu contra projektowi, — Koło 
za pośreduictwem swego prezesa, Bwieżyń« 
skiego, zawiadamia prezydjam Dumy, iż żąda 
zadośćuczynienia z trybuny poselskiej, 

Kierenskij zaś zgadzał się na wyjaśnie= 
nie, iż niepotrzebnie użył tego obrażającego 
polaków wyrażenia, ale tylko wtedy, jeżeli 


posłowie polscy dowiodą, że nia traktos 
wali w wyżej wymienionej sprawie z cen- 
trum, 


Koło na ten warunek nie zgodziło się I 
zażądało kategorycznogo odwołania obelżya 
wych słów do g. 6 wieczorem d, 19 ozerw= 
ea. Ponieważ Kierenskij odmówił zadośću+ 
czynienia, przeto pełnomognicy posła Racze 
kowskiego, na którego padł los, wyzwali 
Kierenskija na pojedynek, 

Opozycja stanowczo zaprotestowała prze* 
Qiwko podobnemu załatwieniu zatargu, teme 
bardziej, że Kiereuskij miał jakoby podsta= 
wy do podejrzeń względem Koła, fmianowie 
cie: podobno puździernikowiec  Kindjakow 
oraz nacjon, Aleksejew twierdzili, że prośba 
Koła rzeczywiście miała miejsce. 

Grupa pracy postanowiła solidarnie 
wziąć na siebie odpowiedzialność za Głowa 
Kierenskija; ponieważ jednak członkowie tej 
frakcji są przeciwnikami pojedynków, więc 
kategorycznie odmówili honorowego załatwie: 
nia sprawy, co też pełnomocnicy Kierenskija 
wyraźnie oświadczyli Kołu, 

Wobec tego członkowie Koła zażądali 
publicznego przeproszenia z trybuny Dumskiej, 
trudownicy zaś zgadzali się jedynie na wyra 
żenie żalu z powodu zaszłego incydentu. 

Postępowcy wypowiedzieli sią a zatargu 
w poniżej przytoczonej rezolucji: „partja pos 
stępowców, uważając za niedopuszczalna Z8= 
łatwianie sporów, wynikłych pomiędzy poje« 
dyńczymi posłami na tle pracy parlamentare 
nej, przy pomocy oręża,—twierdzi, że wszyste 
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kie tego rodzaju s + amy być załatwia: 
nemi jedynie przez sądy honorowe*, 

Bród posłów„doduja „R, Mołwa" oozeku- 
ja rychłego i pokojowego zakończenia sa" 
targu. 


To i owo. 


Kartofel Wilhelma Il. 

„Oesterreichische Volkszeitung“ podaja 
zabawną anegdotę z życia Wilhelma II. 
Cesars niemiecki zwiedzał kiedyś koszary 
w Spandawie. Chcąc przeegzaminować sze- 
regowców, zwrócił się do nich z zapyta- 
niem: 

„Kto powołuje was do wojsku? 

„Wasza cesarska mość!* — wrzasnęli 
żołnierze chórem. 

„Bardzo dobrze! 
wszelkie akty? 

„Wilhelm II" — brzmiała jednogłośną 
odpowiedź, 

„Mniej więcej dobrze, lecz jeszcze coś 
dodaję w podpisie. Co mianowicie?“ 

Dluższe (milczenie. Po chwili jeden 
s żołnierzy odzywa się: 

„Ja wiem, L i R.* 

(Jak wiadomo, Wilhelm jako cesarz 
niemiecki i król pruski po imienia swem 
stawia w podpisie inicjały słów Imperator 
et Rex). 

„Doskonale — ucieszył się Wilhelm— 
a co znaczy 1? 

„Imperator“ — odrzekł ten sam żoł- 
nierz. 

„Powiedz mi jeszcze, co znaczy impe- 
rator, a awansują cię na podoficera* —rzekł 
Wilhelm. 

Długo jednak czekał władca Niemiec 
na odpowiedź. Wreszcie z tylnich rzędów 
rozległ się głos” żołnierza, włościanina z Poe 
morza, 

„A ja wiem. Imperator to taki wielki 
kartofel gorzelany*. 

Podobno cesarz Wilhelm opuścił ko- 
szary w Spandawie, bardzo ze swych sze« 
regowców nieżadowolony. 


A jak ja podpisuję 


Z wystawy kijowskiej, 


Zakaż mówienia po polsku. 

W sobotę przed rozpoczęciem zajęć do 
biura wystawy kijowskiej, mieszezącego się 
w Domu Iudowym przybyła policja z rewi- 
rowym na czele, który wszystkim przybywa” 
jacym do biura urzędnikom dawał do podpis 
sunia papier następującej treści. 

„Rozporządzenie o zakazie rozmawiania 
po polsku z publicznością i wogóle z osoba- 
mi zwiedzającemi wszechrosyjską wystawę 
1918 r. w Kijowie zostało mi dziś zakomu: 
nikowane*. 

Urzędnicy podpisywali powyższy komunie 
kat, dopóki nie nadszedł zarządzający biurem 


„GAZETA ŁOÓDZKA”—24 Czerwca 1913 % 


p. Pietrowskij. Na skutek jego interwencji 
rewirowy zaprzestał awej czynności i oddalił 
Big doręczywszy papier z podpisami p. Pie- 
trowskiemu, 

Z biura komitetu policja udała się na 
plao wystawy, gdzie obchodziła pawilony 
restauracyjne i kioski, żądając od ich właści+ 
cieli i zarządzających podpisania sig pod do< 
kumentem wyżej przytoczonej treści. Część 
wystawców podpisała to zobowiązanie, inni 
wręcz odmówili, uważając żądanie za bez- 
prawne, 

Byli i tacy, którzy wręcz oświadczyli, 
łe będą mówić z publicznością w tym języku, 
jaki da im możność najlepszego porozumienia 
się. W razie zaś, jeżeli policja będzie prze- 
szkadzała im w czynnościach, dla których bu» 
dowali pawilony i zwozili eksponaty, zamkną 
pawilony i wytoczą komitetowi procesy © 
straty, na jakie ich naraził, nie umiejąc za- 
pewnić normalnego biegu życia na terytor« 
jum wystawy. 


Usuwanie flag. 


Wczoraj policja wystawowa zwróciła się 
do zarządzających pawilonami firm Case i 
Międzynarodowej spółki żniwiarek z żądaniem 
usunięcia ozdabiających te pawilony flag Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

W pawilonie tirmy Case flagi usnnię« 
to niezwłocznie, Zarządzający pawilonem 
Międzynarodowej Spółki obiecał zastosować 
się de rozporządzenia i zawiadomił o niem 
telegraficznie centralne biuro firmy w Odesie, 


Informacje. 
0 tynkowanie domów. 


(c) Gubernator piotrkowski wydał okóls 
nik do podwładnych organów w sprawie tyn- 
kowania nowowzniesionych domów mieszkal- 
nych. 

W myśl tego okólnika domy murowana 
wielopiętrowe, wzniesione w jednym sezonie 
budowlanym, mogą być tynkowane tak na 
zewnątrz jak i wewnątrz dopiero w sezonie 
następnym, å 

Jedynie domy parterowe, zbudowane z 
cegły palonej, mogą być otynkowane w tym 
sezonie, w którym zostały wzniesione, ale w 
takim tylko razie, jeżeli budowa Ścian Zosta 
ła ukończona przed upływem dnia 14-go lip: 
ca i jeżeli od ukończenia budowy do rozpo- 
częcin tynkowania upłynęło przynajmniej dwa 
miesiące. 

Ograniczenia adwokatów. 

Jak donosiły w swoim czasie pisma, 
prezes warszawskiego zjazdu sędziów pokoju 
odmówił kilku pomocnikom adwokatów przy- 
sięglych, ochrzezonym żydom wydania świa- 
dectw na prawo prowadzenia spraw cywilnych, 
motywując zarządzenie swe tem, że odpowie- 
dni rozkaz z roku 1889 dotyczy również ży 
dów, którzy przyjęli chrzest, 

Na posłaną przez zainteresowanych skar< 
gę do ministra sprawiedliwości, dotąd nie o- 
trzymano ©dpowiedzi, wobec czego kilku mło- 


dych prawników wyjeżdża w,tych dniach do 
Petersburga celem osobistego wyjaśnienia 
sprawy, 


Z Cesarstwa. 


-- W obłędzie. Dnia 20 b. m., jak do» 
nosi „Dień*, w Petersburgu dó  kobiety-le- 
karza P. przyjechał s prowincji w odwiedzi- 
ny jej dawny znajomy, doktór $. Podczas 
rozmowy pani P, zauważyła, że jej przyja- 
ciel jest niezwykle zdenerwowanym; wkrótce 
nawet zaczął okazywać objawy obłędu, do te- 
go stopnia wyraźne że gospodyni domu uwa- 
żała za stosowne zamknąć się na klucz w 
sypialni, 

Chory próbował z początku wyłamać 
drzwi, gdy jednak to nie udało mn się, ze- 
brał leżące obok książki i gazety i podpalił 
je podedrzwiami sypialni, 

Na szczęście sąsiedzi wczas spostrzegli 
pożar i obezwładniwszy szaleńca, uwolnili 
wylęknioną panią P. Ogień |jednak zdążył 
strawić doszczętnie całe urządzenia miəsze 
kania, 

-+ Zastosowanie manifestu. Wprowa- 
dzenie w czyn ulg dla zesłańców, która 
nadał Najwyższy manifest z d. 21 lutego 
Bt, st, idzie w nadzwyczaj powolnem tem- 
pie. dak donosi „Rass. Mołwa*, w jednej 
tylko Jenisejskiej gub, jest około 3500 ge» 
słańców politycznych, zastosowano zaś ulgę, 
jak dotąd, tylko do byłego redaktora pisma 
„Wstań Spiaszczij*. 

Zesłańcy podają odpowiednie prośby 0 
skrócenie terminu kary. jednakże bez 
skutku. Wielu z nich zwraca się ze skar- 
gami na działalność władz administracyj- 
nych bezpośrednio do Senatu. 


Z Litwy i Rusi 
[] Zakaż. „Kurjer Litewski“ donosi, 
że na skutek starań rady pedagogicznej 
wileńskiej szkoły realnej kurator okręgu 
naukowego zarządził przerwanie w najbliż- 
szym roku szkolnym lekcji języka polskiego 
w klasie 1 tej szkoły. 


Z Królestwa. 


$ Powszechne nauczanie. 
Wczoraj w magistracie w Częstochowie od- 
było się posiedzenia rady miejskiej z udzia* 
łem naczelnika łódzkiej dyrekcji naukowej — 
w sprawie zaprowadzenia w  Częstochowis 
powszechnego nauczania, W stosunku do 
zaludnienia, Częstochowa pokryta winna być 


siecią około 100 szkół elementarnych, pod 
czas gdy obecnie jest ich zaledwie 22. 
$ Główna wygrana V-go ciąg- 


nienia Loterji klasycznej—rb, 75,000— padła 
na los nr. 1802 znajdujący się w rękach p. 
Kołasińskiego, urzędnika Lubelskiej Kasy 
Przemysłowców. 


Nr. 142, 


§ Z prasy prowincjonalnej. 
W Sosnowcu wyszedł pierwszy numer no- 
wego dziennika (trzeciego z kolei), p. Ł 
„Goniec Zagłębia“ o charakterze demokra- 
tyczno-postępowym, 

Kierunek literacki dziennika objął p. 
Leon Rygier. 

We Włocławku, zamiast zamkniętej 
„Gazety Kujawskiej”, zaczął wychodzić 
dziennik „Kurjer Włocławski”, którego kie- 
rownikiem literackim jest p. Leon Chrza- 
nowski, 

$ Konferencja rabinów. We- 
dług informacji gaz, żyd, wczoraj rozpo- 
częła się konferencja rabinów z Królestwa 
Polskiego w Garbatce pod Radomiem. W 
konferencji bierze udział 20 najwybitniej. 
szych rabinów, oraz chasydów z Warszawy. 
Program obrad obejmuje następujące punkty: 

Rozstrzygnięcie zatargu między „dwo- 
rem* rabina z Góry Kalwarji a „dworem* 
z Radzymina o zarządzanie ofiarami na 
rzecz Palestyny. 

2) Udział chasydów w wyborach do 
zarządów gmin żydowskich, 

8) Sprawa odszkodowania, jakiego do« 
maga się rabin z Radomia od „dworu“ 
Góry Kalwarji. 

4) Sprawa bojkotu. 


Z Warszawy. 


() Gkradzenie nieboszczyka. 
Woezorejszej nocy dokonano ohyduej kradzie« 
ży w kaplicy przedpogrzebowej szpitala Dzies 
ciątka Jezus, 

Zakradli się tam przez wybitą szybę w 
oknie słodzicje i sastawszy złożona w teu- 
moie zwłoki zmarłego w szpitalu Zygmun- 
ta Lisińskiego, przystąpili do rabunku. 

Nie zuałazłszy na trupie kosztowności 
złodzieje zdjęli zeń spodnie zabrali je, a po- 
nieważ spodziewali się widocznie więkazego 
łupu, zrabowali nadto stojącą za oltarzem 
„akrzynkę ze świecami, wartości 9 rb. i zbie” 
gli niepostrzeżenie, 

Złodziejom widocznie musi się źle w osta- 
tnich czasach powodzić, gdy zaczynają okra= 
dać nieboszczyków, 

Repertuar 
Z Teatru Polskiego w Warszawie, 
We wtorek, d- 24 b. m. „Liłje*, 
W środę, d.25 b..m, „Liljo 
W czwartek, d. 26 b. m. „I. 
W piątek, d. 27 b. m. „Lilja*, 

W sobotę, d, 28 b, m. „Qromiwoja*, 
arystofanesa — premiera. 

W niedzielę du. 29 b, m, „Gromiwoja*, 


2 sąsiedztwa. 


X ZŻalegalizowana ustawa. 
Zarejestrowano ustawę Towarzystwa maje 
strów tarbiarskich łódzkiego okręgu przemy« 
słowego. 


83) 
TH. MANN 


ólewka Wygokość 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


Odgadując w ten sposób ludzi, dzielili 
się skromnemi i bałamutnemi wiadomościa= 
mi o ludziach, których mniemali znać do 
brze i rozmową tą rozgrzewali się często» 
kroć bardziej, niż szybką jazdą, lub grą w 
piłkę. 

Co do wycieczki automobilem, to Im- 
ma oświadczyła Klausowi Henrykowi, ża 
zaprosiła go na nią tylko dlatego, aby mu 
pokazać szofera, młodego smagłego amery: 
kanina w skórzanym  kostjamie, o którym 
twierdziła, że jest on podobny do księcia. 

Klaus Henryk odparł ze śmiechem, 
że widok pleców szofera nie daje mu mo- 
żności sprawdzenia trafności jej spostrze« 
żeń i poprosił hrabinę o zdanie w tej mie- 
rze. Powodowana grzecznością, przeczyła 
hrabina istnieniu podobieństwa, ale gdy 
Imma zaczęła na nią nastawać, zgodziła 
Bię wreszcie, że istotnie szofer pódobny 
jest do Klansa Henryka. 

Potem opowiadała Imma, że ten po- 
ważny, trzeźwy i zręcanp młodzieniec był 
pierwotnie osobistym szoferem jej ojca i 


woził go codziennie z piątej Avenue na 
Broadway i innemi drogami, 

Pan Spoelmann wymagał wszakże nad- 
zwyczajnej szybkości, równającej się nie- 
mal szybkości pociągu pośpiesznego i tego 
niezwykłego napięcia nerwów, którego nad- 
zwyczajny ruch ulic nowojorskich wyma- 
gał od kierownika szybko mknącego auto- 
mobilu, nie zniósł on długo. 

Wprawdzie nie doszło nigdy do wy- 
padku, gdyż dzielny ten człowiek potrafił 
przeprowadzić swój szybki pojazd przez 
największy ruch uliczny, Ale w końcu zda- 
rzyło się kilkakrotnie, że u celu jazdy tize- 
ba było dzielnego szofera zdjąć z siedzenia 
omdlałego z wyczerpania i wtedy spostrze» 
żono dopiero jak wiele kosztowały go jego 
karkołomne jazdy. 

Aby go nie oddalać, pan Spoelmann 
zamianował go szoferem: śwojej córki i te 
daleko lżejsze obowiązki spełnia on obec- 
nie i na nowem miejscu zamieszkania. Po- 
dobieństwo między nim a księciein spo- 
strzegła Imma gdy po raz pierwszy ujrzała 
księcia. Miało to być nie podobieństwo 
rysów, ale podobieństwo wyrazu, Hrabina 
zgodziła się na to. 

Klaus Henryk odpowiedział, że nie 
ma nio przeciwko temu podobieństwu, tem 
bardziej, że dzielny ten młodzieniec posiada 
całą jego sympatję. 

Mówili potem jeszcze © tem i owem 
uciążliwej służby szofera, ale hrabina Loes 
wenjoul nie brała juź w tej rozmowie u- 
działu. Podczas tej jazdy nie mówiła 
głupstw a później odezwała się kilkakrot- 
nie w sposób trafny i trzeźwy. 

Zdaje się, że polrzebę szybkości w 


jeździe odziedziczyła w zupełności córka 
pana Spoelmanna, gdyż podczas każdej 
przejażdżki konnej popadała w tak swa* 
wolny galop, że Klaus Henryk aa swoim 
łagodnym Florjanie żadną miarą sprostać 
jej nie mógł. 

Powtarzały się one dosyć często i 
bardzo przypominały walkę, stawały się 
wyścigami, z których Imma wychodziła za- 
wsze zwycięsko. 

Kilka z tych wyścigów rozegrało się 
na skraju łąk wdłuż rzeki a jeden z nich 
będący szczególniej upartym i zapamięta- 
łym, nastąpił bezpośrednio po rozmowie 
Immy z Klausem Hearykiem w jego popu: 
larmości śród ludności stolicy i kraju, Im- 
ma zapytała wtedy znagła: 

— Qzy to prawda, mości książę, 
ludność cała kocha pana tak bardzo? 
wszystkie serca biją górnie dla pana? 

— Mówią tak—odpowiedział na to.— 
Pewne właściwości moje, które nie potrze« 
bują być wcale przymiotami, mogą być te~ 
go powodem, Zresztą, nie wiem nawet 
czy mogę w to wierzyć, albo zgoła cie- 
szyć się z tego. Wątpię, czy fakt taki 
przemawiałby na moją korzyść. Mój brał, 
wielki książę, twierdzi nawet, że popular- 
ność jest świństwem, 

—'Tak, wielki książę musi być dum= 
nym człowiekiem; mam dla niego wielki 
szacunek. Bn cóż to jest — stać pośrodku 
dymów kadzidlanych i być przez wszyst- 
kich kochanym?.. Go on!t—krzyknęta nas 
gle uderzając Fatmę mocno szpierutą i go- 
nitwa się rozpoczęła. 

Trwała długo, Jeszcze nigdy nie je» 
chali tak daleko wzdłuż rzeki, Grudki gice 


że 
Że 


mi i bępki trawy wylatywały w górę z pod 
kopyt końskich. Hrabina pozostała nieba- 
wem w tyle. Gdy wreszcie powstrzymali 
konie, drżał Florjan na całem ciele, gdyż 
wydał się był z resztek siły a jeźdźcy 
byli bladzi i oddychaii ciężko. Drogę poe 
wrotuą przebyli w milczeniu, 

W wigilję swoich tegorocznych uro. 
dzin po południu ujrzał Klaus Henryk u 
siebie doktora Ueberbeina, Doktór przybył 
z życzeniami dzisiaj; ponieważ jutro miał 
dużo zajęcia. Spacerowali po żwirowych 
dróżkach parku: doktór w czarnym surdu- 
cie i białym krawacie, Klaus Henryk w lie 
tewce, 

Soczysta zieleń trawników 
kosy w ukośnych 
czornego słońca kwituęły lipy. 
parku, tuż obok szpałeru, oddzielującega 
łąki parku od nieładnych łąk przedmiej- 
skich, wznosiła się altena w kaziałcie świąe 
tyńki. 

Klaus Henryk mówił o awojem bywae 
niu w Delphinenorcie, ponieważ przedmiot 
ten był mu najbliższym; opowiadał o wsgye 
stkiem szczegółowo, aczkolwiek nie donosił 
doktorowi nic nowego, gdyż ten wiedział a 
wszystkiem. 

Klaus Henryk zapytał skąd doktór 
posiada takie dokładne: wiadomości. 

— 0, z różnych źródeł, dostępnych 
zresztą nietylko dlą mnie — odparł doktór, 

— Ach, więc rezydencja interesuja 
się tewi sprawami?--sngądnął Klaus Hene 
ryk skwapliwie. 


czekala 
promieniach przedwię= 
W zakątku 


(d, c. n.). 
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X Nowe Towarzystwo pa” 
życzkowo-oszczędnościowe. (c) 
Piotrkowski komitet gubernjalny do spraw 
drobnego kredytn wydał "pozwolenie na o: 
warcie towarzystw  pożyczkowo-oszezędno" 
śctowych. łódzkiego podmiejskiego "Towarzy« 
stwa pożyczkowo-oszczędnościowego i takies 
goż Towarzystwa w Janowie, w pow. będziit- 
skim, 

X Straż ogniowa na wsi. (0) 
We wsi Czołosyn, gminy Lutomiersk, w pow. 
łnskim, organizuje się straż ogniowa ochot- 
nieza, 

X Trup w polu. (c) Onegdaj we 
wsi Proboszczewice, gminy  Lmómierz, na 
gruntach, należących do kolonisty Adama Re- 
telewskiego, zualeziono poszarpane przez pay 
f roskładające się już zwłoki kllkomiesięcz» 
nego dziecka.) 

Jak świadczą ślady, trapa  przywlokły 
psy z pól, należących do sąsiedniej wsi Ba- 
zylja. W celu wykrycia matki, straż ziemska 
wdrożyła energiczne śledztwo. 

X 0 wodę w Bzurze. (o) Wia- 
dze powiatu łódzkiego zostały zawiądomione, 
że właściciel osady w kol. Chełmy w gmi» 
nie Łagiewniki, Tomasz Wolozewski, wbrew 
istniejącym przepisom otworzył na swoich 
gruntach dwa kanały, któremi gpuszcza wo- 
dọ z koryta rzeki Bzury do swoich  sta- 
wów. Wobec powyższego naczelnik powiatu 
polecił wójtom gminy Łagiewniki, utworzone 
aa gruntach W. odpływy [rzeki — skasować, 
Wezoraj kanały zasypano. 

X Ze zygierskiej gminy ży” 
dowskiej. (c) Wczoraj w magistracie 
sgierskim pod przewodnictwem -prezydenta 
miasta p, Bartnowskiego, odbyły się wybo- 
ry członków dozoru bóżnicznego miejscowej 
gminy żydowskiej na nadchodzące trzech- 
lecie, Wybrani zostali pp: Szymon Ryng, Mi- 
chat Naftali i lmjzer Sirki 

X Strajk murarzy w Zgie- 
pzu. (0) Wczoraj w Zgierzu porzuciło pra- 
cę kilkudziesięciu murarzy żądając od maj» 
estrów przywrócenia zniesionej płacy za pół- 
godzinną przerwę na Śniadanie i za 1 godzi» 
nę wcześniejszego zejsnia z budowli w soboty 
1 dni przedświąteczne. 

Strajk teu, ubjął zaledwie kilka mniej- 
szych budowli. 

X Ze szkoły realnej w 
Zduńskiej Woli. 18 b. m. zakończyły 
się egzaminy w 4 klasowej szkole reslvej z 
prawami dia uczących się u pA. Radomskie- 
go, w obecności delegata kaliskiego okręgu 
naukowego) p. Gilezenko, 

Do egzamiuu dopuszezono 86  nozniów 
z liczby 43 uczęszczających, otrzymało zaś 
patent z ukońezenia 4-ch klas, 81 - uczniów, 
5 relehowano ua rok. Egzamin zdali nastę- 
vujący uesniowie: 

Balcerzak Bolesław, Bogusławski Wła- 
dystaw, Bratek Franciszek, Dabosa Stanisław 
Kiehbiat Juljusz, Fuches, Hofman Jan, Johu 
Leon, Jachowicz Walery, Idzikowski Włodzi- 
mierz, Kamiańki Ignacy, Kieazyński Tade- 
usz, Kulpiński Zenon, Kubus, Kokowski Jaa, 
Konopacki Albin, Kluszczyński Kazimierz, 
Leder Mieczysław, Lis Piotr, Łuczywek Jan, 
Morozewicz Stefan, Napieralski Stefun, Ol- 
szewski Zygmunt, Patora Wojciech, Reseler 
Zygmunt, Rychlik Józef, Btępniewski Franois 
szek, Stankiewicz Henryk, Trebert Alek, Was 
rzbiński Wojeiech, Warecki, 

Z powyższych kaudydatów wstąpiło do 
aptek 5, do seminarjum duchownego 5 do 
seminarjum nauczycielskiego 4, do kasy |pią< 
tej 11, do różnych inatytucjj rządowych i 
prywatnych 6. 

Ogółem uczęszczało do powyższej szko. 


ly 158 uczniów. Największą liczbę uczniów = 


dała prowincja, miejscowych uyło  saledwie 
40, co na 30,000 mieszkańców stanowi zale- 
dwie 11/4 od tysiąca. F. O. W. 
_. X Zastój w Zduńskiej 
ti. Z liczby 37 fubryk czynnych jest obec- 
nie, jak unm donoszą ze Zduńskiej Woli, tyl- 
ko 18. Zastój w przemyśla sprawia, ze w 
handlu panuje ostry kryzys, 

Sród ludności szerzy się nastrój bardzo 
pesymistyczny, goyż widoków na rychłe po* 
lepszenie warunków brak, 


KQ 


Kronika pbezpieczenńona. 


Komisja I5=tu, 


X Do komisji, wybranej w 
przez ogół pełnomocników 
kas chorych weszli pp.: 


niedzielę 
robotniczych do 
Baltazar Piotrowski 


tz fabryki Stillera i Bielezowekiego), Józef | 


Jurkiewicz (z fabr. Braci Kohn), Walenty 
Bobiński (z fabr. Rosenblatta), Jau Wencel 
(z fabr. Rosenblatta), Wawrzyniec Kurowski 
(z fabr, Heinzla), Stanisłuw Kowalezyk (z fa- 
bryki J. Heinzla), Jakób Kot (z fabr. Braci 
Lauge), Adolf Duszek (z fabr. J. Rychtera), 


Józef Gajda (a fabryki Allarta i Rousseau & 
Co), Btanisław Sobolewski (s fabr. Leonhardt, 
Woelker 1 Girbardt), Edward Tyszkiewicz 
(a fabr, Dessurmonta), Marjan Żyrek (z fabr. 
Bohwoikerta), Kazimierz Nowakowski (a fabr. 
BracifHuffer), Adolf Nowak (s fabr. Stillera 
i Bielszowskiego), Tieonard Libich (z fabr. J, 
Rychtera), 3 

Prócz zajęcia się sprawą opracowania u- 
stawy, rzeczona komisja zorganizuje szereg 
pogadanek dla bliższego zapoznania robotni- 
ków ze sprawą ubezpieczeniową oraa zajmie 
Big zwołaniem krajowego zjazdu pełnomoce 
ników, 

Wybory do kas chorych« 

X Odbyły się wybory pełnomocników od 
robotników do kasy chorych na ogólne ze- 
branie w fabryce wyrobów wełnianych 
(tkalnia, farbiarnia i apretura) Franciszka 
Kindermana przy ul. Łąkowej nr. 1. 

Fabryka zatrudnia 752 robotników. 
Oddano kartek wyborczych 568, w tem 
pustych 90. 

pełnomocników od robotników wybra= 
no 33, największą ilość głosów na pełno» 
mocnika oddano 366, najmniej 171. 

— W fabryce trykołaży braci Hüffer 
przy ul. Wólczańskiej nr, 286, zatrudniają: 
cej 254 robotników, na dzień 80 czerwca 
naznaczono wybory pełnomocników od ro» 
botników do kasy chorych na ogólne ze« 
branie, 

Administracja fabrycznu opracowała 
ustawę kasy chorych i przesłała do zat- 
wierdzenia inspekcji fabrycznej. 

— W dniu wczorajszym odbyły się 
wybory pełnomocników ze strony robotni= 
ków dla opracowania ustawy kasy chorych 
w fabryce trykotaży Teodora Tietzena przy 
ulicy Łąkowej nr. 1, jak również w fabryce 
Karola Teodora Buhle przy ulicy Aleksau- 
drowskiej 26, gdzie wybory odbyły się w 
dnia 20 b. m. 

— Na dzień 10 lipca naznaczono wy- 
bory pełnomocników od robotników dla 0- 
pracowania ustawy kasy chorych w fabryce 
Jana Sztildta. 

— W fabryce wełnianej manufaktury 
braci Bukiet przy ul. Benedykta nr. 68, 
wybory pełnomocników odwołano z pówodu 
strajku. (a) 

Wykory do kas chorych w Zgierzu. 

(6) Wybory pełnomocników dla'epra= 
cowania ustawy kasy chorych w fabryce 
Bredsznajdra i Brodacza w Zgierzu, zatrud= 
nisjącej 200 robotników i 16. ofiejalistów, 
odbądą się w nadehodzącą sobotę. 

W zakładach Tow. ake. zgierskiej ma- 
nufaktury bawełnianej przy uł. Wysokiej w 
Zgierzu, odbędzie się w nadchodzącą sobotę 
ogólne zebranie pełnomocników kasy ohorych 
na którem przeprowadzone być mają wybo- 
ry członków zarządu tejże kasy. 


Kalendarzyk. 


Dziś Narodzenie Św, Jana Chrzotciela, 


dziś Janisława. 


jutro Włastymiła, 
Stan pogody. —Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 86. 
TERMOMETR: Rano e g. 8. 149 ciepła, 
„  Połudn..o g. 12. 200  „ 
r. * Wezoraj og 8w 18  ; 
Minimum 110 ciepła. BARO- „ġo najniżej 
Maximum 120 METR najwyżej — 
Hygrometr 58 proc: wilgoci, 
Wachód słońca o g. 8 m. 3 
Zachód o, eA a dł 
Długość dnia 116 » 45. 
Park Staszica przy ul. Dziel 
Codziennie koncerty orkiestry Warszaw: 


straży ogniowej 

Bibijoteka St kich. (Mikołajew* 
ska 59) otwarta cod e od g. S-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-61 pp: 4 

Czytelnia pism Tow. „Wicdza". 
(Piotrkowska 103) otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu do 
do lO-ej wiecz., œ w święte i niedzielę od 1X 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA 


Z magistratu. 

Magistrat m. Łodzi zainterpelowany zo» 
stał przez gubernatora piotrkowskiego, w jaki 
sposób sekwestratorzy pobierają podatek bóź» 
niczny skoro etat bóżniozny nie został za” 
twierdzony. 

Magistrat olrzymał również rozporządze» 
nie, by przedstawił gubernatorowi listę osób, 
zalegających w opłacuniu składki bóżuieznej. 

Telefony łódzkie. 

Zarząd łódzkiej sieci telefonicznej od 
rokn blizko pracuje nad przebudową swo- 
jej sieci W ostatnich czasach roboty 


A ŁÓDZKA*—24 czófwta 1913 1. 


ziemne oraz przełożenie kabli ze znacznym 
zapasem dla przewidywanych w przyszłości 
około 20000 abonentów zostały już prawie 
ukończone, w tych dniach zaś Tow. Akce, 
„Siemena* przystępuje do budowy nowej 
stacji telefonicznej, którą spodziewa cię 
ukończyć we wrześniu r. b, Nowa sieć 
telefoniczna pracować będzie na wzór wars 
szawskiej, to jest przy pomocy centralnej 
baterji, lampkowym systemem wywoły- 
wania Btacji, 

Jednocześnie ze zmianą stacji telefo- 
nicznej, zmienione zostaną w abonentów 
główne aparaty telefoniczne, które już par- 
tjami nadchodzą do Łodzi z fabryk Tow, 
Ake, „Siemens“ w Berlinie. 

Główna zaleta nowego systemu tele- 
fonowania polega na wywoływaniu stacji 
jedynie przez podniesienie słuchawki, która 
wraz z widełkami, umieszczonemi na pod- 
stawie zastąpi zupełnie dzisiejszy skompli« 
kowany ciężki i zajmujący dużo miejsca 
aparat, 

Uroczystość św, Jana. 

Wedle postanowienia papieża, uro- 
czystość św. Jana odtąd obchodzoną bę- 
dzie zawsze w niedzielę, poprzedzającą u- 
roczystość śś, Piotra i Pawla, 

Odznaczenie łodzianina. 

Komisja, wyznaczona przez namiestni- 
ctwo we Lwowie do zakupu dzieł sztuki 
dla ministerjum oświaty w Wiedniu, wy- 
brała znajdujący sią na wystawie lwow- 
skiej obraz Henryka BMzczyglińskiego p. te 
„Noe letnia". 

Jest to juź drugi obraz, zakupiony 
przez wiedeńskie ministerjum do publicze 
nych państwowych galerji. 

Z żałobnej karty. 

Zmarły tragiczną śmiercią w górach 
pod Medjolanem znany artysta malarz 
Ś. p. Jan Klępiński, o czem doniosły so- 
botnie depesze, był łodzianinem, synem 
b. naczelnika stacji Łódź kolei fabryczno= 
łódzkiej, 

Zgon é. p. Jana Klępińskiego dotknął 
boleśnie zarządzającego Łódz. Tow. poź, 
oszczęd. p. Henryka Andrzejewskiego, któ- 
rego małżonka jest rodzoną siostrą zmar« 
łego artysty, 

$typendjum. 

Przyjaciele zmarłego Mozesa Grawege 
postanowili zebrać w drodze składek fundusz 
w oslu utworzenia stypendjum dla niezam0ż+ 
nego ucznia łódzkiego gimnazjum żydowskie. 
go. Zebrano już kilkaset rubli, 

Zmiany nauczycieli: 

Młodszą nauczycielkę łódzkiej szkoły po- 
czątkowej miejskiej Antoninę ze Stodołkiewi= 
czów Miehuicką mianowano młodszą uauczy« 
cielką szkoły nr. 10 z pensją 600 rb. ro- 
cznie, 

— Młodszego nauczyciela łódzkiej szko 
ły początkowej nr. 5 p. Stanisława  Bazyle+ 
wicza mianowano starszym nauczycielem szko- 
ły ur. 40 z pensją 1000 rb. rocznie, 

— Nauczyciela szkoły żydowskiej nr, 
1 w Sosnowcu p, Hermana Dajcza mianowa- 
no młodszym  nauozycielem łódzkiej szkoły 
żydowskiej nr. 5 z pensją 800 rb, roczne. 

— Nauczyciela szkoły fabrycznej kopal- 
ni „Saturn* w pow. będzińskim p. Stanisła= 
wa Pucia mianowano młodszym nauczycielem 
łódzkiej szkoły początkowej miejskiej nr. 25 
3 pensją BOO rb. rooznie, 

Akt szkolny w gimnazjum polskiem. 

(p) Jak wzmiankowaliśmy wozoraj, w gi» 
mnazjum  polskiem przy ul, Nowo-Cegielnia- 
nej odbył się uroczysty akt zamknięcia roku 
szkolnego. 

Rozpoczęto akt śpiewem chóru szkolne- 
zo oraz doskonale interpretowanymi deklamai» 
ojami, Profesor Chmielowski odczytał spra- 
wozdanie róczue, ż którego dane statystyczne 
przytaczamy: w roku sprawozdawczym było 
292 uczniów, wystąpiło 20, pozostało w koń- 
cu roku szkolnego 272, Promocje otrzymało 
115 uczniów, mstucy—siedmiu; pozostali prze- 


chodzą z poprawkami; kilku zaledwie pozo- 
staje na rok drugi w tych samych klas 
sach. 


Następnie uczeń 7:ej klasy p. I. Matu- 
szewski, wygłosił referat „O pierwiasiku Tu- 
dowym w II ezęści Dziadów", za co został 
nagrodzony przez publiezność hneznemi okla- 
skami. Po referacie p. Chmielowski zwrócił 
się z przemową do zebranych gości, do ucz» 
niów wogóle orsz do maturzystów spocjalnie, 
żegnając w serdecznych slowach wychowań: 
ców szkoły i składając im życzenia na nową 
drogę życia, W [tym samym sensie przema- 
wiali: dyrektor zakładu, p. Czeraszkiewicz, 
członek zarządn adw. Rossner, oraz ka, Wy» 
rembowski, w imieniu zać opuszczających mu- 
ry szkolne pożegnał zebranych p. 8t. Gli 
chowski. 

Koncerty W. S, O. w parku Stąszica, 

W „dzisiejszym koncercie poświęconym 
twórczości operowej daje dyr. Bielski arcy- 
dziela  pierwszorzędnych mistrzów muzyki 
polskiej, francuskiej i niemieckiej — w spe- 
cjalnych transkrypejach. 


3. 


Program teu wysoce zajmujący, zapowia= 
da kompozycje: Mozarta, Bisets, Thomasa, 
Moszkowakiego, Moniuszki, Grossmana, Pue- 
ciniego, Leoncavalla, Rossiniego i innych, 
Przypominamy przy sposobności, że atosow= 
nie. do- życzenia publiezności, konoerty orkie- 
stry W, 8, O. rozpoczynają się o godzinie 
8-ej wieox. 

Wybory rabina. 

P. Gubernator piotrkowski zawia= 
domi? magistrat m. Łodzi, iż wybory ram 
bina m. Łodzi muszą być dokonane przed 
dniem 1/14 września r. bież. 

W sprawie rozważenia kwestji wybo- 
rów, p. prezydent m. Łodzi postanowił 
zwołać na dzisiejszy dzień posiedzenie w 
magistracie z udziałem członków zarządu 
łódzkiego dozoru bóśnieznego oraz zapro* 
szonych członków gminy. 

Ze Stow. subjekłów handlowych. 

(a) Zarząd Stow, wz. pom. pracowni» 
ków handlowych m. Łodzi (Spacerowa 21) 
wydał depeszę do komitetn organizacyjnego 
zjazdu wszechrosyjskiego handlowców w 
Moskwie, iż z ramienia Stow. ua ten» 
że zjazd zostali delegatami dr. fil. Gryn- 
berg i p. Mieczysław Frenkiel, Sekcja bi- 
bijoteczna Stow. subjektów handlowych 
komunikuje, iż podezas lata w dni nie= 
dzielne bibljoteka będzie zamkniętą, 

Z fabryka 

Robotnicy fabryki Toruńczyka przy ul, 
Dlugiej nr. 80, nlo mogąc dojść do porozu» 
mienia z administracją fabryczną, porzucili 
pracę w liczbie 52. 

pCasinoćś, 

Dzisiejszy program składa wię s wielu 
obrazów. Świetny jest dramat w 2 dużych 
aktach p, t. „Ostatni atut w wykonaniu 
artystów włoskich, tak dawno już nie wie 
dzianych w „Casinie*. Dramat ten odzna* 
cza się niezwykłem napięciem tragicznem 
i skupia myśli widza z niezwykłem zein- 
teresowaniem. 

Bardzo zajmujące jest zdjęcie z natury 
„Jaszczurki*. Ciekawe te zdjęcie wyko» 
nała znana firma „Pathe* w Paryżu. Jako 
nad program daje dyrekcja arcyzabawną 
komedję podług znanego wodewiłu Autos 
niego Marsa p. t. „Synek tatusia“. 

Główną rolę w tej wspaniałej komedji 
wykonał najlepszy komik paryski firmy 
Braci Pathe, ulubieniec tutejszej publicz- 
ności Prens., Komedją ta składa się z 2-ch 
dużych części. Jako dopełnienie programu 
idzie Tygodnik Pathe z najświeższymi wy* 
darzeniami całego świata. 

Z fabryki Sah: 

W celu zażegnania bezrobocia, jakie 
wyniknąć może z powodu odmowy pod- 
wyższenia płacy zarobkowej, zarząd towa= 
rzystwa akc, wyrobów bawełnianych Kas 
rola Scheiblera wywiesił w sobotę ogłos 
szenie treści następującej: 

„Jakkolwiek nasze zapasy gotowych 
towarów są jeszcze tak wielkie, że nie 
usprawiedliwiają zwiękezenia wytwórczości 
zakładów naszych, chcemy jednak, dla da- 
nia możności robotnikomotrzymania więk= 
szych zarobków, począwszy od bieżącego 
tygodnia, wznowić ruch prawidłowy, t, je 
pracować po 6 dni tygodniowo*, 

Wczoraj zaś do kantoru fabrycznego 
zaczęli się już zgłaszać robotnicy, pragną- 
cy pracować ma warunkach, podyktowa- 
nych przez zarząd. Sformowano przeto listy, 
na które wpisywano nazwiska zgłaszają+ 
cych się. 


Testr „Lunać, 

Teatr „Luna* zapowiada na dzisiejszą 
zmianę wspaniały 3-godzinny program. Na 
całość złożą się 2 wybitne dramaty: 1) 
„Ucieczka przez obłoki* wspaniały dramat 
w 4 częściach w wykonaniu artystów kró- 
lewskiego teatru w Kopenhadze, Role głó- 
wne odtworzą panowie, W. [Harrison i Ra 
Dinzen i poni Ewa Tonisen; 2) „U kresu 
hańby“ wstrząsający dramat znanej firmy 
„Ambrose w Torino w 2 częściach. Głów 
wne rola odtworzą znakomite włoskie siły 
artystyczne: p. Mario Bonnard i panie: 
Fernanda Negri i Marja Tarlarini, „Wytę- 
piona zazdrość“ wspaniała komedja z udzia” 
łem króla komedii A. Rudolfi. „Doktór Ko- 
libri“ obraz komiczay. „Kronika Gaumonta* 
jak zwykle bardzo zajmująca i urozmal+ 
cona, 

Sądzimy, żo tak urozmaicony program, 
Ściąznie dużo publiczności i zapełni wi- 


downię teatru „Luna* po brzegi, 
Pożar fabryki.-—Aresztowanie. 
W nocy duia 23 b, m, w przędzalni Bil- 
bersteina i Szapiro mieszczącej się przy ulicy 
Widzewskiej ur, 182, wybuchł groźny pożar, 
który gdyby nie energja połączonych oddzia» 
łów 


straży ogniowej, przybrałby olbrzymie 
j, przędzalofa ta bowiem mieści się 
otoczonym zewsząd innemi zabu- 
oraz sąsiaduje z gmachem innej 


hu, 
dowaniami 
fabryki. 


4, 


Dziwna rzecz, że wezwano najbliższy IV 
oddział straży ochotniczej, który ze swej stro« 
ny zaslarmował II, III, V i VIII oddziały, 
dopiero wtedy, kiedy ogień objął oały budy- 
nek fabryczny. 

Po długich usiłowaniach udało się wre- 
szcie straży pod kierownictwem kapitana 
Brelowskiego umiejscowić pożar, rozbierają 
i oblewając strumieniami wody dachy sąsie« 
dniel, bardzo blizko położonych zabudowań, 
Gdy runęło wnętrze fabryki, kapitan Brelow= 
Bki sprawdził obecnych i na szczęście okaza« 
ło Bię, że nikt nie poniósł szwanku. Ostas 
tecznie pożar ugaszone dopiero o godzinie 11 
rano, 

Do czasu wyjaśnienia przyczyny wybū= 
chu pożaru, jak również dla czego straż 
ogniową nie była wezwatą natychmiast i to 
dopiero przeż sąsiedniego fabrykanta, p. po« 
licmajster m, Kodzi razkazał aresztować -ad= 
mipistrację fabryczną $oraz nocnych stró 
tów: 

Drobny ogień. 

W pracowni tapicerskiej przy ul. Wscho= 
dniej ur. 50 wybuchł wczoraj o godz. 10-ej 
m. 40 pożar, który umiejscowiony został przez 
1i II oddziały straży ogniowej ochotniczej, 
oraz straż miejską. 

Nosaćizna. 

(c) Na Bałutach, śród koni należących 
do Zindela IKuszera, ukazała się nosacizna. 
Dwić sztuki chore, g polecenia władz wetery= 
naryjno-policyjnych zabito, zdrowe zaś oddano 
pod ścisłą obserwację, 

— Przy pracy. 

Na ul. Wólczańskiej M 4, Stanisław Pta« 
szewski, robotnik, pracując przy odnawiania 
doma, spadł z dachu na balkon podwórzowy 
i OAM ranę głowy oraz okaleczenie lewej 
ręki. 

— Pchnięty przez tramwaj. 

Abram Blumen, syn tkacza, 1, 12 pchnię« 
ty przez tramwaj, upadł na bruk i uległ os 
kaleczenia głowy, 

— Pobicie. 

Przy ul. Kelbacha M 2, robotnik Józef 
Bwiętochowśki 1. 19 i matka jego, Józefa I, 
388 pobici zostali przez sąsiadów, odnosząc 
rany głowy i rąk. 

— Ładne mieszkanie, 

Przy ul. Konstantynowskiej 38 46, w 
mieszkaniu Stanisławy Jaworek, praczki, zar- 
wał się sufit,.g Właścicielka mieszkania odnio- 
sta rany czoła i pleców. 

— Utonięćie w studni. 

W osądzie Mama 8-letni 
wpadł do studni, głową na dół. 
już tylko trupa. I 

— Otruciei 

Przy ul. Łowieckiej 11, robotnica fabryki 
Bzajblera, Anna Drzewiecka, w ostatnich czas 
sach przynosiła do domu zbyt mało zarobki, 
ra co rodzice czynili jej ciągłe wyrzuty. 
Dziewczyna tak to wzięła do serca, że pró- 
bowałaotruć się karbolem, na szczęście doza 
trucizny okazała się zbyt małą. 

— Nowowynaleziona broń. 

Jan Dopler, pozostający bez zajęcia, za- 
mieszkały przy ul, Rzgowskiej 9, pobity zo- 
stał butelką, przyczem odniesł 6 ran głowy 
i 4 lewej ręki, 


Hugo Rode 
Wydobyto 


Straszna zemsta. 


80 dziewcząt spalonych. 

Btrasznej zemsty dokonali włoścjanie 
we wsl Kapuatyńce w powiecie pirjatyńskim 
gub, połtawskiej. Na folwarku miejscowym 
pracowało przy plantacjach buraczanych 80 
fxiewcsąt, sprowadzonych z gubernji kijow= 
skiej. 

W chwili, gdy robotnice spały w spa- 
cjalnie dla nich przeznaczonej stodole, pa- 
robcy pozamykali od zewnątra drzwi, poczem 
podpalili ją z ezterech stron. 

Zanim ludzie pośpieszyli z pomocą, sfos 
doła stała już cała w ogniu, a z4 wnętrza 
jej rozlegały się straszne krzyki i jąki giną= 
cych w ognin dziewcząt, Wszystkie 80 dziew- 
cząt zginęły w oguiu. 

Władze śledcze stwierdziły, że podpale= 
nie było aktem zemsty ze strony parobków 
na dzierżawcy folwarku za to, że nie chciał 
przyjąć do robót parobków i dziewcząt miej. 
scowych z powodu wygórowanych warunków 
i sprowadził robotnice z gubernji kijowe 
skiej, 


Informacje handlowe. 


Stan zasiewów w Rosji. 


Według danych urzędowych stan gasie. 
wów w Rosji jest na ogół pomyślny tak že 
przeciętnie urodzaj będzie więcej, niż średni. 
W szczególności pszenica przedstawia sią do- 
brze na Południa i na Południo-Zachodzie, 
po części w gubernjach małoruskich nad 
Wołgą środkową i miejscami na Północo* 


„GAZETA ŁODZKA* 


Zachodzie, Niezadawałający 
sygnalizują z guberkji grodzieńskiej i tambow- 
skiej. Żyto dobrze się przedaławia w tych 
samych okręgach. Stan zasiewów jurych wy- 
jaśnia się w Południowej części Rodji Cen- 
tralnej. W Syberji zachodniej oziminy na ogół są 
zadawalniające zasiewy jare zupełnie zada” 
wałniające. 

Zboża jare pogorszyły Bię na Poładniu 
wskutek suszy, 


stan pezeniey 


= 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn, 23/6). 
O ćo prawićy chodzi? 


PETERSBURG. Dziś podczas powro« 
tu z Kronsztadtu ogólną uwagę zwrócił 
fakt niezaproszenia Puryszkiewicza do jach- 
tu ministrów. 

Puryszkiewicz jest wysoce podniecony 
wskutek rewelacji, wyjaśniających przyczynę 
ataków prawicy w Dumie na ministrów, 

Przyczyny te mają tło finansowe, 

Dziś w kuluarach Dumy o niczem 
innem nie mówiono, tylko o pieniężnych 
machinacjach prawicy. 

Rola Austrji, 


PARYŻ, Dzienniki dzisiejsze wyrażają 
poważne zaniepokojenie z powodu dotych- 
czasowego rozwoju sytuacji na Bałkanach, 
czyniąc za to w dalszym ciągu odpowie- 
dzialną Austrję, która w obecnej chwili 
odgrywa w stosunku do Bułgarji taką sa- 
mą rolę, jaką w swoim czasie odgrywała 
wobec Turcji. Anstrja podsuwa  Bułgarji 
myśl podziału Serbji, co musi siłą rzeczy 
znognić stosunek pomiędzy nią a Rosją. 

Policja obyczajowa w Berlinie. 

BERLIN—Przed sądem tutejszym roze 
począł się dzisiaj skandaliczny proces prze- 
ciwko trzem urzędnikom policji obyczajo- 
wej. Akt oskarżenia zarzuca im systema- 
tyczne łapownictwo i pobieranie stałego 
haraczu od prostytutek. Żona jednego z 
oskarżonych urzędników uprawiała na sze- 
roką skalę rajfurstwo. Proces potrwa kil- 
ka dni, 

Samokójstwo. 

WIEDEN— W gmachu ministerjum woj- 
ny odebrał sobie życie szef 7-go wydziału 
tegoż ministerjum, Lebel. Koła urzędowa 
tłomaczą to samobójstwo tem, że Lebel od 
dłuższego czasu zdradzał objawy melane 
cholji. Opinja jednak publiczna wiąże ten 
czyn santobójczy z aferą szpiegowską Redla, 

Manifestacja na cześć Wilhelma, 

* WIEDEN—Na wczorajszem posiedzeniu 
w izbie panów odbyła się manifestacja na 
cześć cesarza Wilhelma. Przewodniczył 
nie prezes izby. Windischgraesz, lecz oso- 
bisty przyjaciel cesarza, ks. Fuerstenberg. 

Z polaków obecny był jedynie Roman 
hr. Potocki, który, wraz z całą izbą, wy- 
słuchał przemówienia, stojąc. Z ministrów 
obecny był jedynie Długosz. Czeski minie 
ster— nieobecny, 

Katastrofy kolejowe, 
"  SERAJEWO—Na stacji Eni, nad rze: 
ką Marenta, wjechał pociąg osobowy na 
zwał kamieni, które obsunęły się z gór, 
zasypując plant przed samym nadejściem 
pociągu. Parowóz i dwa wagony uległy 
wykolejeniu, 2 osoby zabite, 24 ranne. 

NOWY JORK—Na kolejach wschod- 
nichpod stacją Carwelaton. wykoleił się 
pociąg kurjerski, 3 osoby zabite, 50 ran 
nych. 

Zatrucie 200 żołnierzy. 

BERLIN—Z Osnabrueck'u donoszą, że 
w konsystującym tamże 76 pułku piechoty 
zachorowało ciężko 200 żołnierzy, skut- 
kiem spożycia zatrutych przez rozkład 
konserwów mięsnych. 

Manewr giełdowy. 

WIEDEN. — Kolportowana dzisiaj na 
mieście wiadomość o wysłaniu przez Buł- 
garję ultimatum Serbji, okazała się zwyk= 
łym manewrem giełdowym. 

Interwencja mocarstw. 

BERLIN. — Pomiędzy rządami fran- 
cuskim, niemieckim, angielskim i włoskim 
toczy się ożywiona wymiana zdań co do 
akcji dyplomatycznej w Sofji i Białogrodzie, 
Mocarstwa mają zamiar wywrzeć wspólny 
nacisk na Serbję i Bułgarję, aby załatwiły 
kwestje sporno na drodze pokojowej. Ist- 
nieje projekt utworzeni» sądu rozjemczego 
mocarstw. 

Echa zamachu. 

KONSTANTYNOPOL — Bpiskowców, 
skazanych na śmierć za udział w zamor- 
dowaniu Mahmuda Szetketa basży, dotych- 
czas nie stracono, gdyż sułtan nie zatwier- 
dził jeszcze wyroku. Oskarżony o udział w 
spisku i ukrywający się ks. Sabbah Eddin 
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ząprzegza listownie współudziałowi w spis- 
ku i oświadcza, że coprawda spiskowey 
żądali od niego pieniędzy, odmówił jednak 
współdziałania z nimi. 
Wypadek przy powitaniu. 

PARYŻ. Podezas salw armatnich, dae 
nych na przywitanie prezydenta Poinearógo, 
jadącego do Anglji, w Cherbourgu wydarzył 
się wypadek z jedną z armat, która pozba- 
wita życia dwu artylerzystów, a  poraniła 


czterech, 
Utarczka grecko-bułgarska. 

„_ BALONIKI—-Donoszą tutaj, że nastą- 
piła wczoraj nowe starcie pomiędzy greka- 
mi i oddziałem bułgarskim, który nie 
chciał ustąpić ze strefy neutralnej. W koń- 
cu potyczki bułgarzy zmuszeni byli ustąpić, 
ponosząc znaczne straty. 

Tajny układ. 

PARYŻ—W tutejszych aferach poli- 
tycznych Austrja uważana jest za główną 
burzyciełkę pokoju bałkańskiego i ogólno- 
europejskiego. Piama donoszą, że pomiędzy 
Bałgarją, Austrią i Rumunją zawarty zo- 
stał tajny układ na mocy którego Bułgarja 
przyrzeka Austrji zawarcie szeregu korzyst- 
nych dla Austrji traktatów, jeżeli ta na 
wypadek wojny czynnie poprze Bułgarję. 

Dymisja Pasióza, 

BIAŁOGROD— Gabinet Pasicza podał 
się do dymisji. Król dymisję przyjął. Pasicz 
chciał nadal prowadzić politykę pokojową, 
lecz większość ministrów sprzeciwiła się 
temu, co zmusiło gabinet do podania się 
do dymisji. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej.) 

Sprawa samorządu. 

PETERSBURG, Sprawa samo- 
rządu w Królestwie Polskiem zdjęta 
została chwilowo z porządku dzien- 
nego i rozpatrywana będzie po bud- 
żecie, 

Stany wyjątkowe. 

PETERSBURG. Na wniosek pre- 
zesa ministrów Kokowcowa Rada 
ministrów rozpatrywana będzie w 
w sierpniu sprawę zniesienia stanów 
wyjątkowych. 

PETERSBURG. Zaczęto mówić, 
iż mają być zniesione stany wyjąt- 
kowe w państwie; wszelako opozy- 
cja i październikowcy pesymistycznie 
traktują ową pogłoskę. 

Przeciwnikiem zniesienia stanów 
wyjątkowych jest prezes Rady mini- 
strów, Kokowcow. 

Qchrona poselstwa. 

WIEDEN. Poselstwo serbskie w Sotji 
zwróciło się z zapytaniem do ambasady ro 
Byjskiej, czy może przenieść w razie wybuchu 
wojny swoje archiwum do ambasady i pọ- 
wierzyć Rosji ochronę swego poselstwa. 

Kryzys ministerjalny. 

BIAŁOGROD,: W tutejszych kołach poe 
litycznych panuje przekonanie, że obecny 
kryzys ministerjalny w Serbji zakończy się 
tak samo, jak poprzedni t. j. cofnięciem dy- 
misji, Król i inne czynniki wywarły na Pae 
sioza energiczny nacisk, aby on oraz jego 
ministrowie objęli ponownie urzędowanie, 

Wezwanie Bułgarji. 

SOFJA. Od wszystkich państw związ= 
kowych Bnłgarja otrzymała wezwanie, aby 
nie zwlekała z wysłaniem swego premjera 
na konferencję w Petersburgu, Bułgarja ma 
już przygotowany odpowiedni memorjał, 

Ambasador rosyjski u króla, 

BOFJA. Ambasador rosyjski przyjęty 
został na audjencji przez króla Ferdynanda, 
Doradzał on królowi, aby Bulgarja zacho- 
wała wobec Serbji jeszcze stanowisko wy- 
czekujące i nie imała się ostatecznych 
środków, 


Telegram Danewa. 

PARYŻ, — Z Petersburga donoszą, ża 
Sazonow otrzymał od Danewa telegram 
następujący: jestem upoważniony do wzięcia 
udzialu. w konferencji premjerów, jeżeli 
eden z dwuch postulatów, jakia postawiła 
Bułgarja Serbji, będzie przez ostatnią speł- 
niony. Warunki te są: 1) Jeżeli Serbja 
uzna traktat bułgarsko-serbski z roku 1912, 
dotyczący podziału zdobytych na turkach 
terytorji, za ważny i dla siebie obowiązu* 
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jący, 2) Jeżeli rozpocznie demobilizację 
równocześnie z  dempbiłizacją większej 
części armji bułgarskiej i zgodzi [się na 
obsadzenie terytorjów spornych przez gar- 
nizony mieszane. 

Poemyślny zwrot. 

PARYŻ. — W tutejszych kołach poli« 
tycznych paruje przekonanie, że rezygnacja 
Bułęarji z jednego z postawionych warun- 
ków oznacza zwrot de pokojowego załat- 
wienia sprawy. Sądzą tu, że Rosja zgodzi 
się na propozycję Bułgarji i da odpowiedź 
wykluczającą wszelką niejagność i niedomó- 
wienia. (i 

Konferencja w Petersburgu, 

PARYŻ. — Donoszą tu z Petersburga 
że premierzy państw bałkańskich otrzymali 
wezwanie, aby  przyspieszyły wysłanie 
swych premierów na konferencję do Pe- 
tersburga, w ten sposób, aby już w piątek 
ci stawili się i konforeneja mogła się od- 
być niezwłocznie. 

Motywy sawiobójstwa. 

WIEDEN. W kołach miarodajnych za- 
pewniają, że samobójstwo podpułkownika Le- 
bela spowodowane zostało zdenerwowaniem. 
Miał on otrzymać urlop, lecz nie choiat go 
przyjąć, ponieważ w jego książkach były pe- 
wne zaległości, które obawiał się powierzyć 
innemu, 

Pożar miasteczka. 

WILNO. Z niewiadomej przy- 
czyny wybuchnął pożar, który stra- 
wił prawie całe miasteczko Wasili- 
szki w pow. wiłejskim położone. 
Spłonęły 42 domy mieszkalne, oraz 
125 innych budynków. Pozostało 
bez dachu 800 osób, Straty wynoszą 
około 100,000 rb. 

Wypadek samochodowy. 

RZYM. W pobliżu Rzymu prze- 
wrócił się i uległ zdruzgotaniu sa- 
mochód, w którym jechała Bertaks. 
Radziwiłłówna. Księżniczka wypadła 
z samochodu, doznała jednakże tyl- 
ko lekkich obrażeń skóry. 


Z sądów. 


Z sądu okręgowego. 

() Drugi wydział karny sądu okręgo: 
wego piotrkowskiego na [kadencji w Łodzi 
rozważać będzie następujące sprawy: 

We wtorek dnia 24-go b. m. 1) Feliksa 
Białasika, oskarżonego z art. 65—68 kodeksu 
karnego. 2) Józefa Huppe z art. 288 kode- 
ksu karnego o obrazę sądu gminnego. 3) Szcze- 
pana Kasińskiego o kradzież, 4) Chaskla Da- 
widowa o kradzież chustek na sumę 8,504 
rb. 5) Eljasza Szczesińskiego o oszustwo. 

We środę duia 26 b. m. 1) Małgorzaty 
Kralkowskiej oskarżonej o kradzież paszportu, 
2) Franciszka Baranowskiego i innych u kra- 
dzież. 3) Gotliba Irganga o zabójstwo. 4) 
Józefa Fronczaka o napad zbrojny. 5) Ro- 
cha Chorąziaka o kradzież. 6) Ludwika Maj. 
chrowskiego o roztrwonienie i sfałszowanie 
podpisu. 

W czwartek dnia 26-go b, m. 1) Gusta 
wa Prope oskarżonego o zabójstwo strażnika; 
2) Ignacego Grzolaka o kradzież a włama 
niem. 3) Aleksaudra Ignaczaka o toż samo 
przewinienie. 4) Józefa Chmielewskiego o ra 
bunek. 5) Szczepana Lizoniaka i Józefa Trze, 
bińskiego o kradzież. 

W piątek dnia 27-go b, m. 1) Józefa 
Miłsztojna oskarżonego o kradzież, 2) Majera 
Bzykiera z art, 1585 nowego kodeksu karne 
go. 3) Moszka Birnbauma o kradzież na su 
mę z górą 300 rb. 4) Antoniego Grudy 
zadanie ran J, Okulskiemu. 5) Józefa Pogo- 
nowskiego właściciela apteki o używanie fat. 
Bzywych miar i wag. 6) Duwida Lesza i ius 
nych o kradzież, 

W sobotę dnia 28-go b. m. 1) Chniim 
Kidla o nieprzestrzeganie przepisów o skoy- 
zie. 2) Ajzyka Jakubowicza o nieprzestrzegiw 
nie przepisów budov labych, 3) Ksawerego Ja 
sińskiego 0 zadanie ran. 4) Feliksa Muciejew 
skiego ofograbienie, 5) Józefa Dolaty o nia 
przestrzeganie przepisów budowlanych. 6) He 
nocha Piątkowskiego o fałszywe doniesienia 


Odpowiedzi Redakcji. 


W. P, Fr, Kędzi, prenumera 
torowi z ul. Kruczej. Do tej pog 
termin specjalnego pociązu jeszeze nie rusta 
wyzauntony, Dsłosimy w swoim czasie. 
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„GAZETA ŁODZKA*—24 Czerwca 1915 r. 


Mąż sześciu sióstr. 


Niezwykły rekord małżeński zdobył 
przemysłowiec angielski w Ameryce, James 
Craven. 

Oto w „Ohio ozna? przed dziesięciu las 
i również przemysłowca 


Miał on sześć córek, 

Jamea sakochał się w najstarszej 24 
latntej córce i zaślubił ją. Wkrótce po ślubie 
młóda jego małłonka została zamordowana 
przes indjanina, który równieś był w niej 
zakochany. 

Po pewnym czasie zwrócił się wdowiec 
s oswiadczynami do drugiej córki i  xaślu: 
bit ją. 

Szczególnym trafem i druga jego żona 
została zabita przeż tego samego iudja- 
nin: 

Taki sam los spotkał trzecią siostrę, z 
którą się Craven ożenił po pewnym przecią* 
gu cz Morderca zdołał ujść wszelkim po= 
sankiwaniom policji, 

Craven nie mógł się rozstać 'z rodziną 
Lamprechta, 

Ożenił się więc z czwartą z sióstr, któ» 
ra po ślubie rozchorowała się i umarła, 

Craven nie dał się tem jednak przestra* 
szyć, lecz zaproponował piątej siostrze, by 
wyszła za niego, 

Ale i jej szczęście niedługo trwało, 
gdyż wkrótce po ślubie zginęła z powodu 
nieszczęśliwego "vypadku, 

Pomimo tych wszystkich niepowodzeń, 
wdowiec nie pogrążył się w nientulonym ža- 
lu, ałe wnet serce jego zapłonęło miłością 
do ostatniej 16-letniej córki Lamprechta, Zas 


proponował jej więc, by przyjęła jego rękę. 
Młodej dziewczyny nie odstraszał widocznie 
los sióstr,gdyż zgodziła się zostać szóstą ŻO” 
ną awego szwagra. 


Szaleniec w szkole. 


Gazety berlińskie przynoszą w uzupeł* 
nienia telegramów, bliższe szczegóły krwawe” 
go zajścia w szkole w Bremie. 

W piątek w południe do katolickiej szko- 
ły Marji wtargnął mężczyzus, najwidoczniej 
obłąkany, a Bpotkawszy w korytarzu nauczy« 
vielkę, Marję Pohl, Strzelił do niej; kula 
wszakże na szczęście, przeszła tuż mimo gło- 
wy Pohl. 

Następnie szaleniec wpadł do najtałod= 
szej klasy, w której było 65 dziewcząt od 
lat 6—7 i znozął do dzieci strzelać ostrymi 
nabojami, Dziewczynki z przeraźliwym krzy« 
kiem zerwały się i bądź wybiegły z klasy, 
przyczem jedna z nich upadła i złamała krę« 
gosłup—bądź tuliły się do nauczyciela, M6ll- 
mana. 

Szaleniec strzelał w dalszym ciągu, pos 
strzelił też ałużącego szkoły, gdy ten pośpie- 
sżył na pomoc. Następnie pobiegł szaleniec 
do okna i zaczął strzelać do chłopców, ba- 
wiących się na dziedzińcu; pięciu a nich zra- 
nił ciężko. 

Nauczycieł usiłował sohwytać szaleńca 
z tyłu, lecz ten odwrócił się błyskawicznie 
i strzelił do nauczyciela, raniąc go świertel- 
nie. Wreszcie zbrodniarz wybiegł na ulicę, 
gdzie zebrał się tymczasem tłum ludzi, który 
schwytał szaleńca i zbił go tak, że omal nie 
wyzionął ducha. 


Policja z trudnością dostawiła go do 
najbliższego urzędu, gdzie, badańy, odmówił 
wszelkich zeznań, Znaleziono przy nim pa» 
piery na nazwisko Eryka Schmidta, kandy- 
data na wyższego nauczyciela, urodzonego w 
roku 1883 w Snelze, pod Hanowerem, sześć 
rewolwerów i 109 uabojów. Według „Berli- 
ner Tageblattu* jednak mają to być papiery 
fałszywe i jest przypuszczenie, że zbrodniarz 
pochodzi » Rosji, a działał w przystępie „ua- 
lirium tromeus*. 

Trzy dziewczynki zostały zabite na miej- 
sou, m dziesięć jest ranionych, z tych trzy 
śmiertelnie, 


Rozmaitości. 


Spór o koguty. 


Stolica Francji bawi się nową farsą, Jest 
nią spór o koguty. 

Rzecz przedstawia się następująco: 

Kiedy przed niespełna siedmiu laty eme- 
rytowana obecnie pani prezydentowa Fallie- 
res sprowadziła Bię do swej letniej rezyden- 
oji Rambouillet, spostrzegła z oburzeniem, że 
w kurniku zamkowym aui jedna kura nie 
gdakała. 

Co prędzej tedy rozkazała p. prezyden- 
towa kurnik w Rambonillet „załudnió* prze- 
pysznymi okazami kureczek ze swych. włości 
w Loupillon, Zarząd dóbr republiki przyjął 
dar z wdzięcznością, a nie chcąc, by się ku: 
rom z Loupillon nudziło na nowem mieszka- 
min, dodał im do towarzystwa dwa rasowe 
koguty. 

I wszystko działo się jak najlepiej w 
Rambouillet do dnia wyboru p. Poincarego, 


chwilą bowiem musiala p. Pallierew 
I oto rozpo- 


z tą 
opuścić swą letnią rezydencję, 
czął się spór. 

Skrupulatny zarząd edsiuł tyle kurcząt 

byłej pani prezydentowej, ile 3 Iaupillon 
przyjechało. 

— Oddajcie mi cały przychówsk, bo on 
jest dziełem moich kur—zawołała b, p. pre« 
zydeutowa, 

— Nie oddamy, albowiem on jest dzie- 
łem naszych dwóch kogutów, kogutów prsy- 
słanych przoa republikę — odpowiedzipł zarząd 
dóbr, 

I zdawało się, że miat rację, albowiem 
kara bez koguta,, znaczenia ułe ma, 

Tymczasem p. Fallieres znalazła nowy, 
zabójczy argument: 

— Po „waszych dwuch kogutach już da- 
wno śladu niemu, pozarzynano je- przed kilku 
laty, a dzisiejsi władcy kurnike wywodzą się 
wproat od moich kur, Żądam ich zwrotu na- 
tychmiast! 

— Bezsprzecznie! Pani prezydentowa 
ma rację! Proszę jednak zważyć, że ko* 
guty naszych kogutów są jodnak naszymi 
kogutamil,.. 

B. p. prezydentowa osłupiała i zdaje się, 
pierwszy jraz w życiu nie umiała odpowie” 
dzieć Pani Republice, 

Tymczasem w całej Francji zastanawiają 
się, czy koguty naszych kogutów są naszymi 
kogutami, czy też nimi nie są,, 


Student polak 


długoletni kerepetytor ma parę godzin 
wólnych.  Przyspasabia do egzaminów 1 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję- 
zyk, Południowa 6 m.5, od 10—12 

rano i od 5—7 po poł. 194-8 


komiczny, 


NAD 
PROGRAM: 


Dziś do Piątku włącznie między innemi: 


ZEMSTA WOLTYŻERKI 


wstrząsający dramat w 3 częściach, 
Policjant z musu 


„LUNA” 


Na całość złożą się między innemi: 


SYNEK TATUSIA 


PRERRKARZKRZZRZKKNZKKZKSKY 


rino w 2 częściach. 


2 i pół godz. program 


Widoki Rzymu 


Kołobrzeg 


UCIECZKA PRZEZ OBŁOKI 


Wspaniały dramat w 4 częściachjw wykonaniu artystów Królewskiego teatru w Kopenhadze. Role 


główne odtworzą panowie W. Harrison, 


U kresu hańly 


jWystępna zazdrość — wspan. komedja z udz. króla kom. A. Rudolfi w gł. roli, 
Ceny miejsc zwyczajne. 


R. Dinzen i pani Ewa Tomsen, 


Wstrząsający dramat znanej firmy „Ambrozio* w 'To- 
Główne role odtworzą znakomi- 
te włoskie siły artystyczne p. Mario Bonnard i panie 


Fernanda Negri i Marja Farlarini. 


Ceny miejsc zwyczajne. 
aneta] 


zdjęcie z natury, 


Arcyzabawna komedja w 

3 częściach w wykonaniu 

OSR publiczności 
rensa. 


Od dziś do piątku włącznie 


Wipaaiały 0 golieny program 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Szt, Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem“ Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze- 
nia w Administracji Gazety, Prze 
jaza Nr. 1. 
1513—3—2 
SOSOZECESSS22N2555S5>5=GSES 


Denia lej klasy 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji „Gaze* 
ty" Przejazd 1. 
4301 
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ponter, 


maści bi wyżeł w Aa łaty, paro. 

miesięczuy przybłąkał się i jest do 

odebrania na Piotrkowskiej Ñ 88 m.6, 
od g. i do 2 i pół. 


tylko w teatrze 


(EUR 
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6. 


ceważenia, 


nym grètis i franco, 


nych 


Piotrkowska 182. | 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Hawrot 7. Tel. 32-42. 


dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon X 13-50. 
Choroby skórne, włosów, 
neryczne, moczopłciowe i n 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
i HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
(Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp; 
! panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152-6 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Nkuszecja i choroky kobiece, 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W niodzielę od 10—19 w poł. 1492 


Dr. |. Shergiron 


Zawadzka 12. 


(Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Cosmężyka lekarska, 

je od 12—2 i 5—8 Panie od 

bna poczekalnia), w niedzielę 

do 4po południn 


Dr. L.Klaczkin 
KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
(HRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
K do 1 rano, 


G©G66666 


są nader często zjawiskami, towarzyszącemi stale pr: 
nikż nie powinión zaniedbywać kuracji Muiraćit 
mocniczym. Polecamy przeczytanie odezw lekarzy, które zebrane w 


MUIRACITHIN-ALEXANDRA 


dostać można we wszystkich aptekach. 
Kanter Preparatów chemicznych St. Petersburg, Mafaja Koniusznaja 10. Główny 
| skład dla Królestwa Polskiego: S. Rościszewski i J. Kirchmajer, Warszawa, Bracka X 6, 1 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LECZNICA ZĘBÓW 


lombəwanie i specjalne laborAtorjum zębów sztucz- 
i złotych “oron. 

Reparacje i przeróbki sztucznyc” zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M- Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—24 czerwca 1913 roku. 


Przedwczesna Neurastenja u Panów. 


Pośród współczesnych zabiegów, które lekarz w praktyce swej w wypadkach przedwóćzesne= 
go osłabienia nerwów chętnie zaleca, tonic'um dla nerwów 


MUIRACITHIN=ALEXANDRA. jajo miejsco piorwsze, 


Największe powagi niemieckich i innych uniwersytetów, kierownicy wielkich szpitali 1 tysiące 
lekurzy wolnopraktykujących stosuje preparat ten stale przy wszystkich chorobach nerwów. 

horóby te są obecnie głównym przedmiotem badań lekarskich, w szczególności zaś przedwcze= 

sna osłakienie nerwów lub neurastenja u psnów, będąca wogóle niebezpieczeństwem njo do lek- 

Przedwczesną niemoc męska, będąca skutkiem nadmiernych wysiłków, przepracó wa- 

nia, niemmiarkowania i t. d. pociąga za sobą niedomaganie całego organizmu, Dlatego też drobne dole: 

gliwości, jak brak apetytu, osłabienie pamięci, drżenia, opresja, stany podniecenia i-t, d. 

dwczósnemu osłabieniu nerwów. W tych wypadkach 

który jest wybitnym środkiem po- 

roszurę przesyłamy zaintereśowa- 


qi pęd 


Pierwsza Lecznica lekarzy sp 
dla przychodzących chorych 


ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


456-2-2 


ecjalistów 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1!/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 


1349 


‘TOL PYSMONNEJg 


Dr. Ark. Góry 


Nawrot 38, tel, 28-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

G i pół no poł, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkani 
seplenienie i t. d.) podług metody 
rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wieez. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nż 35. 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r. 15 — 7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 711—2—4 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul, Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—71/,, 


Przejazd Nóż 8. Tel. 17-14. 


De. Fratwiszak Kozielkiemioz 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, —12 i od 6— 8 w. 
pe ce REP zr RAP AA 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 29, 
Choreby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11— 


Badanie mamek. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 kaz: ad PE 
e Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, G. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kon. 


$ GB 


1910 1. 
D. T. FLIBPONEF-Laii-1. Rosten 
HBA oromieoracym bar- 
dzo prędko i skute- 
w rjoż cznie 


EGZEMĘ, 


Liszaje, Wysypki, Pryszćze, 0- 
parzenia i t, p. 
Swędzenie i ból przechodzą na- 
tychmiast słoi Rub, 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo- 
staje nadal 
S. Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 
iż adnych innych oddziałów niema, 
Wysyła sių za zaliczeniem pocztowem, 
stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprzedaży znajduje się doskonałe 
mydło „Dain“, skutecznie usuwając 
wady skórne, cena kawałka kop. 7 
pół tuzina Rub. 4. — Puder: hygieni- 
czny „Lain“ pudełko Rb. 1. — K 
do twarzy „Lain“ słoik Rb. 
ziół do użycia wewnętrznego cena 
Rb. 150,—Znak handlowy zatwierdzo- 
ny jest przez rząd za M 1792, bez któ- 
rego „Lain* jest falsyfikatem. — Po- 
wyższe preparaty dostać można w ap- 
tekach 1 składach apteczn, 
Wyłączni reprezentanci na Królestwo 

Polskie i Litwę 1442-5-8 
L. iS. Sander, Warszawa, Pl. Św. 
Aleksandra 13, tel. 161-48, 


Kakde i oko kok 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowezo KREMU przeciw 
PIE G 6 M, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śnie: 

nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop, W celu uniknięcia na 
śladowniótwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynowe= 
ska 75, Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb, lub 1.25, 

(można markami). 


Q99999 


Nr. 142 


proszek do pra- 


99 nagrodzony ostatnio 
zie pot miva » PERBOROL”, niem *motrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowoj w Łodzi, „yPerborol!! zastę 
prio w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracą i my 

ło. wPerkorola nadaje bieliźnie Śnieżną blałość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę, 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
144—100—5 | 
Ustawa Normalna KASY. CHORYCH 


w jężyku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


ARTURA KLOETZELA 


Łódź, ul. Piotrkowska Ne 122 


zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieszonkowych 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk- 
cjonującymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl“ 
ko regularnie chodzący zegarek może być użyteczny w podró- 

ży i zawsze, 


Precz z chlorkieml 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów cherńicznyćh w Łodzi poleca najnówszy 


1510—6—3 


Nabyć można w drukarni i składzie papieru 


ul Piotrkowska 66 
telefon 2—70 


A. 1. Ostrowskiego w konzi, 


Deskonały w smaku 


„sKoniak Imperial: 


Żądać wszędzie. 


837-20-27 


Fęjczerski subjekt poszukuje zajęcia. 
Oferty proszą składać w Admini- 
stracji „Gazety Łódzkiej” dla „F. S“. 

2071-6—1 


óżka piękne niklowe. Wynajem na 
letniska, materace, naczynia ku- 
chenne, aluminjowe,. Ceny najniższe 
na raty. Chodkowski i Lenk Miko- 
łajewska 25, 2076--61 


dro, panienka, posiadająca _ język 
polski,frosyjski, niemiecki i biichal- 
terję — poszukuje zajęcia biurowego. 
Oferty w Administracji Gazety Łódz- 
kiej Przejazd 1 dla „Ki 0.‘ 1 


2078: 


pianina ożywa, fortepian Schróde= 
ra, Kerntopfu oraz nowe. Gramo- 
fony, płyty. Ceny najniższe, gotów- 
ka, r Strojenie, przewóz. Chod- 
kowski, Mikołajewska 25. 2075—6—1 


potrzebna panna do galanterji, wy- 
magana znajomość fachu języki nie- 
miecki i polski. Główna M 6 od 12— 
2 po południu. 2080—3—1 


Richard Rojckor zgubit paszport, 
z H 


wy- 
dany z mag. m. Łodzi, E 


—L 000066066666 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Ni 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Ir. 35 m. 5. 


BACHA 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 106a. 


l * 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 


TABELE, KWITARJUS 


RA- 


s 
© 


ap 
Ceny umiarkowane, 


CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
A itp. 


4 


DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


= 


Ceny umiarkowane. 


Skład apteczny Arno Dietel 


podczas lótnich miesięcy w niedziele 1 święta jest otwarty tylko 


do 2 godziny po południu. 


1424-15-6 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a 


